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W całem państwie panuje spoKój.
MANIFESTACYJNY s t r a j k  w  w a r s z a w i e .

Warszawa. (Tel. wł.) (G). Wczoraj rano 
wybuchł zapowiedziany przez centralny komitet 
PPS. strejk powszechny. Stanęły fabryki, tram 
waje, gazownie i elektrownia.

Wieczorem uruchomiono elektrownię, mia­
sto było oświetlone, jednak tramwaje nie kurso­
wały Również stanęła praca w węźle koleiowym 
warszawskim. Służba ruchu i mechaniczna sta­
nęła do pracy wobec czego ruchu kolejowego 
nie wstrzymano.

I BR TG ADA LEGJONÓW UBEZPIECZA.Ml ASTO.
W mieście panuje spokój. W kilku punktach 

wznjficniorio wojskiem posterunki policyjne. Ił­
ży to do tego I Brygady Legjonów, która przy­
była do W arszawy powitana na dworcu przez 
szereg osób cywilnych kwiatami.

INTERWENCJA P. P. S. i P. S. L.
Pochodow socjalistycznych na nreście nie 

było Młodzież pseudo faszystyczna pochowała 
się i nie śmie wytknąć nosa na  miasto. Nikt 
nie wierzy w możliwość dalszych niepokojów 
jednakże w  związku z wezwaniami wczorajsjemi 
kluby PSL. i PPS. postanowiły wystąpić na 
czwartkowem posiedzeniu Sejmu z wnioskiem 
nagłym.

Wniosek nagły z ram ienia PSL’ uzasadniać 
będzie poseł Jan Oąbski z EPS. nos. Ign. Da­
szyński. v

W CAŁEM PAŃSTWIE PANUJE SPOKÓJ.
Wedle relacji jakie zaczerpnęliśmy u  min. 

śpr. wewnętrznych w całem państwie panuje 
spokój. Ministerstwo porozumiewało się ze 
wszvstkiemi województwami, które doniosły, że 
wszędzie zachowano czujność w oczekiwaniu 
ewentualnych zaburzeń.

AKcja rządu.
z a r z ą d z e n i e  m in . d a r o w s k i e g o .

W arszawa. (Tel. wł.) (G), W godzinie 17-tej 
zwołane zostało nadzwyczajne posiedzenie Ra 
dy min. na którem nowy kierownik m. s. wewn. 
p. jDarowski aal wyjaśnienie o sytuacji i o za­
rządzeniach wydanych celem zachowania spo­
koju publicznego. ■ W yjaśnienia min. Darowskie­
go były -na ogoł uspokajające i zadawalające.

P o w o łe n ie  s p e c j a ln e j  k o m is j i  Ś l e d c z e j . ! ittności miejscowych władz administracyjnych 
Warszawa. (Pa*) Ce em zbadania ca ło -!1 kierownik min. spraw wewn. wyznl-

kształtu zajść onegdajszych na placu Trzech clł  specjalną komisje. skład której wesełt 
Krzyży i w Alejach Jerozohmskich. ;ak równ.eż ?-':rfikt° r departam enfj Lent;, wojewoda Sołtan 
celem przeprowadzenia dochodzeń co do dzia-*1 lns^e mimsterjalny Twardy.

Chjeńa w świetle prawdy.
Junkrzy niemieccy za Zamojskim. — Trąmpczyński wybrany głosami żydowskimi, —
Rozum pi ZamojsKlego. [£* Ks Lutosławski żąda nowych wyborów — P. Głąbi ński nie- 

  winny. — Demoralizowanie młodzieży. — Bolesne błazeństwo.
m w  1 1 . 11 , ,

Jak donoszą pisma warszawskie, paru po­
słów niemieckich, zdaje się junkrów  pom or­
skich, głosowało na Zamojskiego. W  nagrodę 
za to pasowani zostali w obliczeniach pism en­
deckich na posłów „narodowych".

Godzi się przypomnieć w cbw i’i, gdy ende­
cja pioronuje na to, że posłowie mniejszości na­
rodowych oddali głosy na prezydenta Naruto­
wicza, że Trąmpczyński wybór na marszałka 
konstytuaniy zawdzięczał głosom żydowskim, 
które uzyskał p. Korfanty za pośrednictwem 
posła rabina Perlm utterai Ale wtedy wywroto­
wa lewica ani nie protestowała przeeiw wybo­
rowi, ani nie wyszła na ulicę, a p Trąmpcz ń- 
ski muno wszystko według pism endeckich był 
marszałkiem , narodowym".

*
O p Zamoyskim wyraziła się pewna spo­

krewniona z nim poważna dama z arystokracji: 
SzKoda, że został posłem w Paryżu, bo rozum 
jego już z góry został skonsumowany przez 
Andrzeja Zamoyskiego.

P. Zamoyski ani przed wojną ani w czasie 
wojny nie odegrał żadnej roli, W  Paryżu nie 
m iał żadnego kontaktu z niegudnem — wedfug 
niego — plemieniem plebejskich adwokatów 
republikańskich, jak Poincare, Briand. Viviani 
Utrzymuje natom iast najserdeczniejsze stosunki 
z arystokracją francuską, wyeliminowaną kom ­
pletnie z życia uspokojonej Francji. Nic więc 
dziwnego, że p. Zamoyski, z natury człek m o­
cno ograniczony, (sami endecy temu nie prze­
czą) nie m a pojęcia o rem, co się we Francji 
dzieje.

Ale p. Zamojski ma miljardy, p. Zamojski 
dawał grube sumy na robolę endecką i na wy­
bory, p, Zamojskiemu tizeba ftę było odwdzię­
czyć — i dlatego upadek p. Zamojskiego jest 
nieszczęściem, na które wolno reagować — ro­
koszem

Ks. dr. Lutosławski, enfant terribio endecji, 
tak jest oburzony wyborem prezydenta Naruto­
wicza, że w Dwugroszówce endeckiej domaga 
się rozwiązania sejmu i nowych wyborów.

*
Pisma endeckie warszawskie wzywaią ao 

spokoju. P. Głąbińęki — jak twierdzi — „jest 
niewinny". Ale kto od początku istnienia pań­
stwa podkopywał autorytet państwa i jego gło­
wy, kto urządzał humorystyczny zamach lu­
towy w r. 1919, kto —  jak nie przywódcy i 
dziennikaize endeccy — podżegał i podtzezu- 
wał. Pp. Stroń ki, Lutosławski, Grabski, Głą­
bi ilki ponoszą odpowiedzialność. Ale dziś usu­
wają się i unają niewinnych.

ii
Młodzieży gc-ącej i zbałamuconej nadużywa 

się do roboty podburzającej, niszczącej państwo. 
Na fatalne drogi skierowują przyszłość narodu 
panowie profesorowie Giąbiński, Grabski, Stroń- 
ski i inui.

Zajście warszawskie było czemś głęboko 
poniżającem 1  bólesnem w wysokim stopniu 
dzięki swemu niepoważnemu, błazeńskiemu 
wprost charakterowi. Był to wybryk żakowski, 
p rywająey się na rzeczy najwyższe 1 pociąga­
jący za sobą krwawe ofiary Jacy podżegacze, 
takie dzieła.

Plan o6rad sejmowych.
Warczawa. (P a t) Porządek dzienny czwart­

kowego posiedzenia Sejmu m. i : Prowizorjmn 
budżetowe na pierwsz/ kw artał roku przyszłego. 
Projekt ustawy o Trybunale Stanu, Projekt u- 
stawy o Izbach rolniczych, W ybór członków 
komisji kontroli długów państwowych, W niosek 
nagły p. Korfantego w sprawie wprowadzenia 
valu tv  polskiej na Śląsku, W niosek nagły p. 
Gdyka w sprawie ustawicznie wzmagającej się 
drożyzny.
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I wewnętmo-orpnizacyjiiytli 
prac sowietów na Ukrainie.

(Korespondencja własna).
Pofranicze n Zbruczem, w grudniu. 

Konsekwentny rozwój procesu ostatniej re­
wolucji w Rosji wysunął na kierowników jej 
obóz bolszewicki, który narzucił państw u ustrój 
sowiecki. Koło jednak historji nadal się toczy 
i poi uszając- mechanizm porewolucyjnej Rosji 
łacnie może wytworzyć czynniki, które obrócą 
się przeciw sowieckiemu systemowi i zmiotą go 
z "powierzchni

Wiedzą o tern dobrze dzisiejsi władcy re­
publik sowieckich, toteż w szereg n a jraźn ie j­
szych prac swego program u wewnętrznego 
wkładają stałe i usilne 2abiegi o to , by wczas 
chwytać wyłamujące się nowe nastroje i ten ­
dencje mas, paraliżować je lub wtłaczać w ko- 
ryte zasilanego przez sowiety prądu.

Dla osiągnięcia tego celu uruchom iły wła­
dze sowieckie również na Ukrainie cały rozle­
gły aparat wychonawozy mas. Ostatnio powo­
łano do prac w tym aparacie odpowiednio uro­
bione kadry młodzieży komunistycznej, która 
ód dłuższego juź czasu zajmuje się na Ukrainie 
organizacją czerwonych sokolich drużyn! W 
■Winnicy, Kijowie Odessie, Charkowie i innych 
większych m iastach Ukrainy oddał rząd sowie­
cki do dyspozycji „drużyn* osobne, wspaaiałe 
budynki. W  Kamieńću n. p. przeznaczono dla 
„czerwonych sokołów" na okres zimowy budy­
nek „Zirka“ na lato zaś gmach teatru „Gigant". 
W  Mohylowie ćwiczą „czerwoni sokoli*' w bu­
dynku teatru  miejskiego. W  m iastach mniej­
szych przystąpiono również do organizacji i od­
powiedniego pomieszczenia „drużyn". Kierowni­
ctwo drużyn spoczywa oczywiście w ręku ko­
munistów, organizacja jednak, jako obliczona na 
propagandę, wciąga w swe szeregi również ele­
m enty „bezpartyjne*, z tern jednak, że każdym 
nowo wstępujący członek musi podpisać spe 
e jilną  deklarację, w* której zobowiązuje się do 
ppsłuchiL wobec obowiązujących ustaw organi­
zacji- Na instruktorów  technicznych powołano 
do „drużyn" wielu Niemców, zajętych dotych­
czas w instytucjach sowieckich.

Inny typ sowieckiej instytucji wycnowaw- 
czo-propagandystycznej stanowią t zw. Kluby 
włościansko-robotnicze", organizowane na Ukra­
inie od połowy października b. r, z rozporzą­
dzenia „Rady Ludowych Komisarzy" (Sownar­

kom) w Charkowie. Wedle planu „Klub wło- 
ściańsko-robotniczy" ma powstać w każdej wsi 
i miasteczku. Na lokal Klubu oddaje się z re­
guły budynek, przeznaczony za czasów carskich 
na wyszynk trunków  monopolowych. W tych 
miejscowościach, gdzie budynek wyszynku mo­
nopolowego przeszedł w międzyczasie w* ręce 
prywatne, m a się go na koszt gminy wykupić 
i oddać na użytek „Klubu". Na szyldzie, zawie­
szonym na lokalu „Klubu" ma widnieć napis 
tej treści: „Tu, gdzie sprzedawano truciznę dla 
ogłupienie proletarjatu, dziś mieści się dom kul­
turalno-oświatowy dla robotników 1 włościan". 
Treść lego napisu uderza coprawda swą fanfa­
ronadą mówi jednak zarazem, że sowiety przy 
organizacji „Klubów" biorą pod u*wagę podsta­
wę „ideową". Przy każdym „Klubie" funkcjo­
nują sekcje: oświatowa, kursów dla analfabe­
tów, czytelniana, pomocy lekarskiej. W  nie­
dziele i święta urządza się z ram ienia „Klubów* 
odczyty i mityngi. W większych wsiach i m ia­
steczkach obok sekcji wymienionych „Klubu"

organizuje się wydziały teatralne i agitacyjne 
oświatowe. 'W ydatki „Klubu" pokrywa rząd so­
wiecki, koszta za,i utrzym ania lokalu musiały 
wziąć na siebie poszczególne gminy.

Trzeba przyznać, myśl organizacyjni 
„Klubów" może odegrać w interesie wiadzy so­
wieckiej wybitną rolę. Pojęte są te „Kluby" ja ­
ko pewnego rodzaju aparaty resonansowe pań 
stwowego i społecznego programu, baczącego 
pilnie na to, by ewolucja tego programu i jego 
aktualne zabarwienia znalazły odrazu w każ­
dym zakątku kraju korzystne dla sowietaw Wy­
tłumaczenie i uznanie. W  ten sposób niedo- 
puszcza się do wyrastar ia w m asach tendencji 
samowolnych, względnie chwyta się je w lot 
i stosowną akcją usuwa.

Czy ten, pokrótce tu  scharakteryzowany 
system, powstrzyma antysowiecką ewolucję n 
nastrojów mas zobaczymy.

N. N.

Zarysy nowego gabinetu.
C2czwo]e:iie proponiiie utworzenie bloku rządowego z PPS., „Wyzwolenia ,

PSŁ. i NPR.

Warszawa. (Tel. wł.) (G). Kluby sejmowe 
obradowały wczoraj nad ustaleniem stanowiska 
wobec zbliżającej się konieczności ^ tw orzenia  
rządu.

P. S. LV ZDĄŻA KU PRAWICY,
Klub PSL. powierzył te sprawę prezydium' 

i zarządowi godząc się na pertraktacje z nie­
którymi odłamami prawicy. Według naszych in ­
formacji chodzi tu o Chadecję, z którą nawią­
zano juz kontakt od pewnego czasu za pośredni­
ctwem niektórych członków PSL'. Są to ci sami 
członkowie klubu, którzy dążyli do utworzenia 
centroprawu z Ch. D., PSL. i NPR. Koncepcja 
ta znajduje poparcie u NPR.

Co się tyczy Chadecji to włonie tego klubu 
myśl podobna znajduje wielu zwolenników i na­
wet częściowo współinicjatorów.

Projekt Wyzwolenia.
Inne stanuwisko zajęło Wyzwolenie, które 

uchwaliło zaproponować klubom, PPS, ESI. i 
NPR. utworzenie bloku parlamentarnego,

JACK LONDON. 23

B d i s  I  i ^ i l o ś ć .
POWIEŚĆ

przełożyła M. Kuncewiczowa 
' “ <»■♦--

(D okoóczeale). **

Wówczas dla Genevlevy rzeaz cała stała się 
snem. Być może zemdlała — byio to poza jej 
wiedzą — diaczegożby jednak innego ramię Sil- 
versteina opasywało ją mocno V Wszystkie tw a­
rze wydawały się rozpłynięte i nierealne. Dola­
tywały ją  strzępki rozmów. Młody człowiek, 
który był jej przewodnikiem, mówił coś o re­
porterach .— Twoje nazwisko będzie stoić w ga­
zetach*' — słyszała, jak Silverstein odezwał się 
do niej, niby z wielkiej odległości; i wiedziała, 
że skinęła odmownie głową

W targnięcie nagłe nowych twarzy: widziała 
jak wynoszą Joe’go na plecionych noszach. Sil- 
vers!ein zapinał jej długi płaszcz i nastaw iał 
kołnierz wkoło twarzy. Poczuła nocne powie­
trze na policzkach, a spojrzawszy -w górę, spot­
kała się z chłodnemi źrenicami gwiazd. Wy- 

. drapała' się na jakieś siedzenie. Silverstein był 
przy niej. Był z n.emi także Joe, ciągłe jeszcze 
na swoich plecionych noszach, z kołdrą na na- 
giem ciele; i by t tam  człowiek w granatowym 
mundurze, który uprzejmie zwracał się do niej, 
iecz nie wiedziała, co mówił. Podkowy końskie 
stukały o bruk, gdzieś Geaevieve mozolnie bro­
dziła wśród nocy,

Potem — światła i głosy i zapach jodofor 
mu. To musi być szpital dia przychodnich, my­
ślała, to — stół operacyjny, a to — doktorzy. 
Badali Joe go. Jeden z nicu, fefęnmooM, czarno­
brody, wyglądający z cudzoziemska jegomość, 
wyprostował się; odwracając oblicze od stołu.

— Nigdy uie widziałem nic podobnego, — 
rzekł do drugiego pana. — Cały tył ozaszki.

Usta Genevievy były gorące i suche, a w 
gardle był ból nie do zniesienia. 'Ale czemuż 
nie krzyczała? Pow inna była krzyczeć; czuła 
wyraźnie tę konieczność. Była tam Lottie (we 
śnie nastąpiła zmiana) po drugiej stronie małej 
wąskiej skrzyni i płakała. Ktoś mówił jakieś 
słowa o wiecznem odpoczywaniu. Nie był to 
doktor, wyglądający z cudzoziemska, lecz ktoś 
inny. W szystko zresztą iedno. Która to byta 
godzina? Jak gdyby w odpowiedzi, Genewieye 
ujrzała blade światło ranka na szybach.

— Dzisiaj m iał być mój ślub, — powie­
działa w stronę Lotrie.

A z tamtej strony skrzyni jego siostra ję­
knęła: „Nie niow, nie m ów '" -— i zasłaniając 
twarz,, zaczęła znowu łkać.

To więc był koniec wszystkiego — dywa­
nów, mebli i małego d o m k u ; spotkań i space­
rów, drżących nocy' wT blasku gwiazd, rozkoszy 
uścisków, koniec jej miłości i jego oddania.

Di ;w b ra t Genevievę nad okrutnem i zda­
rzeniami tej gry, której nie pojmowała — dziw 
nad mocą, co pęta dusze mężczyzn, nad jej 
urągliwością i złą wiarą, nad jej grozą i hazar 
dem i nad dzikimi porywami Krwi, dla których 
cierpi kobieta, że nie jest wszydkiem i najdroź-

byłby podstawią dla przyszłego rządu. "V* myśl tej 
uchwały prezydjum Wyzwolenia zaprosiło przed­
stawicieli wspómniąnyck^klhbów ną posiedzeniu 
które ^odbyło się wczoraj wieczorem przy udzia­
le posła W itosa z PRL'., Thugutta z Wyzwolenia, 
Wachowiaka z NPR. i Barlickiego z PPS. Po­
seł Thugutt zakomunikował propozycję swegp 
klubu. ■

Nad propozycją tą wywiązała się dyskusjy 
którci nie doprowadziła do konkretnych wyni­
ków, albowiem przedstawiciele tych klubów -mu­
szą się odnieść do swoich mocodawców i .d o ­
piero potem zakomunikują odpowiedź ki. Wyz­
wolenie.

W sprawie propozycji Wyzwolenia odbędą 
się liarady klubów PSL., PPS. i 'NPR

Prawica dzieli się..
Również w sprawie; udziału w rządzie i stwo­

rzenia większości obradowały kluby prawicy. 
Jak słychać w kuluarach w łonie ZLN. i N. Ch. 
panuj* dotąd duża rozbieżność zdań co do możli­
wości utworzenia nowego rządu i wzięcia -w 
nim udziału.

szem mężczyzny, że jeśt jego zabawką i rrz- 
rywką*, kobiecie — macierzyństwo i żmudny 
starunek, chwile i nastroje: Grze — wysiłek dni 
i nocy, danina głowy i. ram ienia, najcierpliw­
szy mczól i najszaleńsze bojowanie, pełnia siły 
i dążeń; Grze — serca najgłębsza tęsknota.

Silrerstein pomagał jej dźwignąć się u a 
nogi. W stała powolnie, cała jeszcze pod władzą 
snu. Jego dłoń ujęła jej ramię i skierowała J < 
ku drzwdom.

— O, czemuż go nie pocałujesz? -  kr/.y - 
kuęla Lottie o oezach posępnych i namiętnych.

Genecieve nachyliła się posłusznie nad ci­
chym prochem i przycisnęła wargi do ciepłych 
jeszcze ust. Drzwi otwarły się i Genevieve prze­
szła do drugiego nokoju. Tam stała pani Si 1 - 
verstein ze złemi oczami, które łysnęły groźnie 
na widok chłopięcego ubrania dziewczyny.

Siherstein  spojrzar błagalnie na małżonkę, 
lecz ta wybucnnęia' gniew em :

— No, co ja  tobie pow iadałam ? Co ja to­
bie mówiłam?: ęTy potrzebowałaś mieć łami- 
gnata aa męża? A teraz twoje nazwisko będzie 
potrzebowało stoić w gazetach! Na bokserskie 
zapasy, w męskie ubranie! Ty ladaco! Ty po­
dła dziwka! Ty...

Ale potok łez napłynąi jej do oczu i głosu 
i, roztworzywszy tłuste ram iona, nieporadna, 
śmieszna i święta macierzyńskiem uczuciem, 
podreptała naprzeciw cichej dziewczyny i jęta 
tulić ją  do piersi. Dysząc giośno, bełkotała nie­
wyraźnie słowa miłości, kpłysała się miarowo 
w tył i w przód i gładziła pulchną dłonią ple< 
cy Genevievy-
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Zerwanie konferencji londyńskiej
Poincare zapowiada nową największą konferencję w Facyżu z udziałem

Polski i Ameryki.

Niemiecki plan reparacyjny odrzucony.
Loi.dyn, (Pat.) Bonar Law zawiadomił wczo­

raj wieczorem sekretarza stanu Bergmana 
w imieniu sojuszników, że propozy<je kanclerza 
Cuno zostały przez konferencje londyńską od­
rzucone.

BONAR LAW ZERWAR KONFERENCJĘ.
Wiedeń. (PAT ) N. Fr. Presse donosi z P a ­

ryża: Francygkie koła urzędowe oświadczają, 
że odroczenie narad nastąpiło głównie na ży­
czenie Bonar Lawa, który prżed decyzją pragnie 
się poro.zumieć z Curzonem.

Przyjaźń angie lsko-francuska  
niezachwiana.

Paryż. (Pat.) Prasa francuska podkreśla je­
dnomyślność, z jaką odrzucono w Londynie 
nowe propozycje niemieckie. Prasa stwierdza, 
że jedynie kwestja nałożeniu sekwestru na ko­
palnie i lasy w Zagłębiu Ruhry stanowiła prze- 
szaodę na drodze do całkowitego porozumienia. 
W każdym bądź razie FranciP i Anglja pozo­
stają nadal złączone węzłem przyjaźni.

KONFERENCJA NAD KONFERENCJE.
Daryz (PAT.) Matin donosi: Konferencja 

czterech rządów, która zbierze się 2. stycznia 
1923 w Paryżu, potrwa tylko 2—3 dni. Bezpo­
średnio po niej ma się odbyć wielka planarna

konferencja państw sprzymierzonych', na którą 
będą zaproszone Polska, Rumunja, Japonja i Cze­
chosłowacja. Zdaje się, że będą również repre­
zentowane na niej Stany Zjednoczone. Konfe­
rencja zajmie się ogólnym programem uregulo-’ 
wania całej kwestji reparacyjnej oraz długów 
miedzykoalicyjnycb. Zastąpi ona konferencją 
brukselską, ale zbierze się tylko wtedy, jeżeli 
narady szefów rząaów doprowadzą do porozu­
mienia, Po konferencji plenarnej delegaci kon­
ferencji udadzą się prawdopodobnie do Brukse­
li celem podpisania defitywnego układu.

OSielki kapitał szuka porozumienia 
z Francją.

Berlin- (PAT.) W BK. D. Allg. Ztg. zamie­
szcza artykuł treści następującej: Wystosowany 
do Londynu projekt kanclerza Rzeszy co do 
ktorego nie przesłuchano przedłenr przedstawi­
cieli przemysłu nie jest celowym, ponieważ nie 
przynosi ostatecznego rozwiązania. W kołach, 
gospodarczych i przemysłowych próbowanoby 
jednak na wypadek przyjęcia tego projektu zna­
lezienia środków i dróg w celu wypracowania 
podstaw do przyszłych rokowań.

Oświadczenie D. Allg. Ztg. co do stanowi­
ska przemysłu spotaało się z najostrzejszą kry­
tyką pism demokratycznych oraz „Vorwartsu*. 
,Vorwarłs“ mówi wprost o wypowiedzeniu woj­
ny rządowi przez przemysł niemiecki.

Jedni obstają przy haśle rzuconem po obio­
rze Narutowicza, aby w żadnym rządzie powo­
łanym przez prez. Narutowicza nie brać udziału.

Drudzy wykazują nonsens takiego stano­
wiska.

-----

Sprawy polsKie.
Od w o ł a n i e  p . ł a d c s i a  z  l o z a n n y .

Warszawa. (Tel.wł.) (G). Dowiadujemy się 
że poseł polski przy K wirynale p. August Za­
leski otrzymał polecenie udania się do Lozanny 
celem obserwowania przebiegu konferencji 
wschodniej, zaś p. Ładoś naczelnik wydziału 
środkowo-europejskiego, który zajmował dotych­
czas w Lozannie to stanowisko wraca do W ar­
szawy.

RADA LIGI NARODÓW — DNIA 8. I. 1923.
Warszawa. (Tel. wł.) (G). Przed kilku dnia­

mi bawił w Genewie delegat polski do Ligi Na­
rodów p. Aszkenaze przygotowując m aterjał do 
obrad Rady L.gi Narodów, która się rozpocznie 
8. stycznia 1923.

Że spraw bliżej interesujących Polskę, będą 
'poruszone: sprawa Gdańska oraz sprawa stosun­
ków polsko-niemieckich na tle zawartych już 
umew.

Próbka faszyzmu we Lwowie.
(m) Endecki odłam młodzieży akademickiej 

i trochę starszych ncznlaków usiłowali sięgnąć 
wczoraj po wzorek faszystycznego zamachu 
z Warszawy i zareprodukować dzieło zwarjo- 
wanych polityków na ulicaca Lwowa.

Zebrało się ich około 130 w gromadę lę­
kliwą, wyczuwającą — nerwem nieutraconego 
jeszcze pojmowania piaworządności — każdy 
krok i silniejszy wykrzyk, i poczęli demonstro­
wać. Była wtedy godzina 6. wieczorem, miejsce: 
plac Marjacki — ul. Legjonów. Ma ustach błą­
kały się jakieś niezwiązaue z sobą określenia, 
Niech żyje ten ! Precz z tamtym.

Pierwotny nastrój nacechowany zawiścią 
ku obecnemu rządowi przemienił się w końcu 
w antysemityzm.

Okrzyki, wyzwiska stały się groźniejsze. 
Wieść o „zamiarze pogromu" wpłynęła natych­
miast w arterie ciała kupieckiego o nazwiskach 
nie polskich. Z hałasem poczęto zamykać skle­
py, trzaskać roletami w ul. Legjonów, Re tana, 
Jagiellońskiej. Stali wydeptywacze tych chodui- 
ków pospieszyli na „Krakowskie".

W tern i nareszcie zjawiła się policja i roz­
kazała demonstrantom „rozejść się". W niedługi 
czas zapanował w mieście spokój. Policja wzmo­
cniła czujnuść, podwójne posterunki i patrole 
konne krążą po g.ównycb ulicarh

W E Z W I E  DO SPOKOJU. 
Odezwa.

Jfnia 11. bm. zaszły w Warszawie pożało­
wania, godne wypadki zaburzenia spokoju pu 
blicznego.

Wobec tegu zwracam się do ogółu patrjo- 
tycznej ludności m iasta Lwowa i lwowskiego 
.Woiewództwa, która dała tyle dowodów praw­
dziwej miłości Ojczyzny i patrjotycznego po­
świecenia dla Sprawy Narodu i Państwa, aby 
w interesie publicznym złożyła nonowny dowód 
patrjotyzmu i zrozumienia powagi chwili, za­
chowując bezwzględny spokój jakoteż nie dała 
się porwać do wystąpień, któreby mogły spowo­
dować poważne szkody dla Państwa. Przestrze­
gając przeto ludność przed tego rodzaju wystą­
pieniami zaznaczam, że wszelkie manifestacje, 
demonstracje, pochody publiczne i t. p. są bez 
Zezwolenia właściwych władz bezwzględnie za­
kazane Organizatorowie . i uczestnicy nie sto­
sujący się do tego będą pociągnięci do odpowie­
dzialności w myśl obowiązujących przepisów za 
zgromadzenia i pochody rozwiązywane.

jWojewoda: Grabowski w. r.

—: ■ ' 9 t-— — --------

PR2ERWANTE OBRAD.
Wiedeń, (PAT.) N. Fi, Presse donosi: że 

konferencja w Lozannie przerwaną być ma na 
8—10 dni, aby Curzon mógł wyjechać do Lon­
dynu.

--------„ a , --------

REWIZJA PRAWA WOJENNEGO.
Wczoraj została otwarta w Hadze między­

narodowa konferencja prawników dla rewizj; 
prawa wojennego.

Kongres komunistyczny 
u św. Jura przed sądem.

SIEDMNASTY DZIEŃ ROZPRAWY.
(a) W czorajszą rozprawę zajęły głównie wy­

wody obrońców z okazji wniosków prokuratora 
i pojawienie się świadka iwachowa, komisarza 
policji, który wykrył członków organizacji bol­
szewickiej, aresztował ich na konferencji w gma­
chu święto jarskim i prowadził następnie śledz­
two wstępne.

Prok. G ii r 11 e r przedłożył szereg powo­
dów zbrodniczej działalności komunistycznej, do­
magając się, aby trybunał dopuścił odczytanie 
tego m aterjału. Sprzeciwiła się temu obrona, 
lecz tn b u n a ł przychylił się do wniosku prokura­
tora.

Przystąpiono do przesłuchania świadka Iw a  
c h o w a .  Stwierdza świadek, że m iał już dawniej 
wiadomości o .sinieniu i działalności tajnej .o r­
ganizacji komunistycznej, lecz dopiero w lutym 
1921 r. udało mu się zebrać informacje, które 
wytknęły drogę do prowadzenia śledztwa i do 
zlikwidowania organizacj’ komunistycznej. Po­
stanowił jednak wyczekać sposobności aż wpa­
dną w ręce policji członkowie Centralnego komi­
tetu partji komunistycznej Galicji Wschodniej. 
Wiedział, że oskarżeni Kriłyk Senyk i Jung by­
li członkami Centralnego Komitetu, nie m iał pew­
ności, czy osk. Giżowska jest również członkiem 
Centralnego Komitetu, miał jednak pewne wia­
domości, że wybitną tu rolę odgrywała, świadek 
nie podaje źródła tych informacji, zasłaniając 
się tajemnicą urzędową.

\ W tem miejscu żąda głosu obr. dr. Ł a n t l a u  
i powołując się na odnośne paragraf) procedury

karnej o przesłuchiwaniu Świadków, dowodzi, 
że świadek musi podawać źródło swoich twier­
dzeń i opinji, - aby zeznania jego mogły być 
skontrolowane. Obrońca domaga się, aby spra­
wę tajemnicy urzędowej postawić jasno. Zwraca 
się więc do trybunału1 z wnioskiem, iaby trybunał 
udał się do władzy przełożonej komisarza Iwa 
chowa o zwolnienie go z tajemnicy urzędowej, 
w przeciwnym razie aby zaniechał zupełnego 
przesłuchania t e g o  świadka

Prok. dr. G l i r t l e r  V' odpowiedzi n a  wywo­
dy obrońcy zaznacza, że w kazdem państwie, na­
wet w proletarjackiem istnieją organa, które de- 
chodzą zbrodni konspiracyjnych nie inną drogą 
jak tylko konfidencjonalną. Oskarżenie jednak 
nie opiera się na tem, lecz na faktach stwierdzo* 
nych w dochodzeniach, a potwierdzonych na roz­
prawie.. Po przesłuchaniu dziewięciu pierwszych 
oskarżonych potwierdza się oskarżenie tem, cc 
oni zeznali o sobie i swojej działalności. Tc, 
co zostało stwierdzone faktami, nie potrzebuje 
wyjaśnienia źródła konfidencjonalnego. W ykry­
wanie konfidentów mogłoby przynieść szkodę 
dalszemu tropieniu wrogich Państwu organizacji 
komun''stycznych, a że takie dalej istnieją, świad­
czy list osk. Grosserowej, że juz po konferencji 
święto jarskiej, odbyła się druga konferencja 
przy udziale osób podobnych do zasiadających o- 
becnie na ławie oskarżonych

Przemówienie powyższe wywołało obszerne 
wywody na temat interpretacji wspomnianych 
wyżej i nowo naprowadzonych paragrafów pro­
cedury karnej, którym dr. L a n d a u i dr. G r e k 
przypisywali zasadnicze znaczenie. Dr. H a n ­
k i e w i c z żaś dodał, że w procesie przeciw Dro- 
bnerowi w Krakowie władze policyjne zwolniły, 
zeznających w procesie komisarzy pilicji od 
zasłaniania się tajemnicą urzędową.

Na powyższe wywody reagował profc. dr. 
G ii r  11 e r, a ponieważ przemówieniem jednego' 
z obrońców uczuł się dotknięty jako urzędnik, 
domagał się od trybunału, aby go wziął w obro­
nę. Zabierał jeszcze głos adwokat warszawski 
D u r a s z ,  polemizując z prokuratorem, poczerń 
trybunał udał się na naradę, która trw ała prze­
szło godzinę. Odmówił trybunał wnioskowi, aby 
zaniechać zupełnego przesłuchania świadka Iwa­
chowa, a  ponieważ interwencja u wradz o zwol­
nienie go z tajemnicy urzędowej nie odniosła 
skutku, będzie świadek słuchany na okoliczno­
ści, co do których nie potrzebuje zasłaniać się
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wiana i rafinowany dźwięk orkiestrowy, wszyst-tajemnicą urzędową. Wreszcie wytknął trybunał 
obr. dr. Landauowi formę Wyrażania się o pro­
kuratorze:

Przystąpiono tedy do dalszego przesłuchi 
waniu św I w a e h o w a. Zeznawał on. tak ci­
chym głosem, że tylko oderw ani zdania można 
było dosłyszeć w ławach dziennikarskich. 0- 
brońcy i sędziowie przysięgli domagali się 
głośniejszego wyjaśniania faktów, . towarzyszą­
cych śledztwu i wykryciu organizacji Komuni­
stycznej. Twierdzi świadek, że informacje jego 
i wywiady były poparte, w przeważnej części do­
wodami rzeczowymi. Świadek powołuje się w tym 
względzie na załącznik, znajdujący się w aktach 
rozprawy, jednak na pytanie przewodniczące­
go o podanie źródła tego załącznika oświadcza., że 
nie może tego puwiedzieć. Powoduje to porusze­
nie na law ie obrońców. Nie zrazony świ idelt 
łom dalej opowiada tajemnice organizacji ko­
munistycznej, które były mu bardzo dobrze wia­
dome. Wiedział o rozłamie w paitji i o wyrów­
naniu nieporozumień, twierdzi, że z chwilą gdy
0 ;k. dr, Grosąerowa i Cichowski pojawili sie tu, 
zaczęła się masowa organizacja na terenie 
Wschodniej Małopolski. Centralny "Komitet wy­
dawał organ swój „Nasza prawda", broszury i 
odezwy oskarżona otrzymywała bibułą kom. nie- 
lylko z Wiednia, ale także z za Zbrucza. m ia­
nowicie z1 Kamieńca Podolskiego. Zapowiedź 
konferencji krajowej komunistów zawarta juz 
była w załączniku który wyżej już świadek za­
cytował, tj. po wyrównaniu różnic partyjnych. 
Wiedział świadek w których miejscowościach 
istniały komitety powiatowe partii komunistycz­
nej, mianowicie w Stanisławowie, Samnorze, 
Tarnopolu, Kołomyji itd. Miał wreszcie infor­
m acje'o zwołaniu konferencji w gmachu świeto- 
jurskim. Świadek opisuje w jaki sposob obsu 
dził policją całą katedrę świętojurską i budynek 
świętojurski, w którym odbywała się konferencja
1 w jaki sposób wszedł do sali konferencyjnej na 
ezele^policji. Po otwarciu drzwi zawołano: r ę ­
ce do góry", ma jednak świadek wrażenie, że 
już w chwili gdy policja wkraczała, niektórzy 
uczestnicy podnieśli ręce do góry. Gdy policji*, 
weszła na salę osk dr. Grosserowa m iała referat. 
Osk Królikowski (poseł komunistyczny Wybrany 
obecnie w Warszawie), na widok policji wysko­
czył na okno i uciekał, lecz policja stojjąd^pod 
oknem, schwytała go już poza oknem w swoje 
objęcia. Opowiadał wreszcie świadek co i komu 
odebrano w czasie rewizji w sali konferencyjnej, 
mianowicie referaty, zapiski, notatki i rachun­
ki. które świadczą dowodnie o kierunkach pra­
cy i zamiarach uczestników konferencji, wzglę­
dnie partji komunistycznej Na sali aresztowała 
policja 26 osób objętych oskarżeniem i niejakie 
go Leona Spiegla. (Osoba tego ostatniego daje 
obronie pole do domysłów w dziedzinie prowo- 
katorstwa — przyp. spraw.).

O godz. wpół do 3 popoł. przerwano dalsze 
przesłuchiwaAia św. Iwachowa do środy rana.

Z opsrefki.
SŁOMIANA WDÓWKA

operetka w 3 aktach Leona Blerha; tekst Au­
gusta Neidbardta.

Leon Blech, znakomity dyrygent berliński 
napisał dwie komiczne jednoaktówki operowe 
„To jestem ja" i „Zapieczętowano". W pierwszej 
operze posługiwał się stylem „Meistersingerów", 
"H ,.! drugiej ^ ty lem  YeręUuwskiego „Falstoffa".

W obu tych utworach środki przygniatały 
tekst.,' kontrapunktyczne sztuczki, skomplikowa­
na harmonizacja i dekłamacyjne z w ro ty p rz e ­
ważały, nie wpływając wcale na zwiększenie 
dramatycznego łub muzycznego wrażenia. Jest 
on wyznawcą technik! orkiestralnej Humper- 
dincka i stąd pochodzi ożywienie środkowych 
i niższvch głosów, choć" często kompozytor sla- 
ie się niewolnikiem takiej techniki w prowadze­
niu głosów. Słabe powodzenie w  oporze przerzu­
ciło go do operetki. I tu pokazało się, iż, po u- 
sunięciu uczoności w harmonizacji i poiifoni- 
cznem prowadzeniu głosów, myśli Blecha mało 
posiadają zmysłowego uroku lub oryginalności. 
Faktura zręczna, rytmityka urozmaicona, oży-

ko to razem nie przykrywa płytkiego sentymen­
talizmu. Słowem: muzyka operetkowa Blec-ha za­
wiodła.

Dobre iibretto oznacza połowę sukcesu o- 
peretki; gdy zaś i na tym punkcie wczorajsza 
premiera zawiodła musimy, tylko żałować pracy, 
artystycznej wczorajszego zespołu, która w ten 
sposób pójdzie na marne. Wprawa!zie kapelmistrz 
p. Wojnarowicz za lada oklaskiem powtarzał 
tańce lub kuplety, chcąc w taki sposób ratować 
sytuację, lecz nie da się ukryć, iż w miejsce 
spodziewanego sukcesu nastąpiła klapa. Pp. 
Brzeska, Rapacka oraz Sowiński, Świeży, Szmidt 
i Tatrzański nnmowidocznych usiłowań nie zdo­
łali zabić nudów, które na wddowni zapanowały 
już po pierwszym akcie.

Prawdę" mówiąc, radzimy jak najrychlej wy­
stawić inną nowość. Z wddowni wielu poszło już 
po drugim akcie. Szczęśliwi, ho sprawozdawca 
musiał do końca pozostać z obowiązku.

Grd.

Kronika.
KALENDARZYK.

Dziś rzyiB. k a t. Łucji i O tty lii ; gr. kal .in d re ja  ap. 
Ju tro  rz. kat. N ikarego ; g r k a t. Naumu. — W schód słoń­
ca 7‘15, zachód .V23.

TEATR WIELKI.
Środa „Toska ■ u sU ln i w ystąp  1. Dygas i.
C zw artek  ftloppella*.
Piątek „Dzieci ziemi*.
Sobota „Bracia Leiehe".
Sohota „C oppolia".

TEATR MAŁY.
Środa „Sublokator!:a“.
C zw artek  „G obelin11.
Piątek sobota „Sublokatorka”.

T E 4 F R  NOWOŚCI. ,
Środa „Słomiana wdówka”.
( zwartej; „Japonka".
Piątek „Słom iana w dów ka".
Sobota ..Japonka*'.
T e a tr  a r t .- l i t .  „UL", Ossollnskicti 10.
Odfea. do 19. grudnia: „Sprytna Zuzia", operetka —

Dział koncertowy z udziałem pp. Orian, Noskowskiej. Bor­
kowskiej i Chrzanowskiego. „lierod-Bubu*, tarsa. Początek 
o 8 Wieez. — W poniedziałki 1 piątki diu pp. urzędników 
ÓO pre, zniżka. Sala ogrzana.

Z m u z y k i-  T rzeci p o ran ek  z syklu fortepianow ego 
prof. Ł abutiskiego odbędzie  się w s di K asyna i Koła 
lit. n il. w n iedzielę  d n ia  17. hm . o godz. 12-Łaj. W p ro ­
gram ie „C h o p in " . Bilety w składzie l.u l B. Połonieckiego.

2911
REPERTUAR „MŁODEJ SCENKI* Szkoły dru- 

m atycziiej ul, C borąifczyzny 7. N iedziela l i .  g ru d n ia  „Prze­
chodzień* sz tn k a  w 3 ak tach  Bogdana K aterw y (po raz  
d-ty). P oczątek  o godzin ie  8-m ej w ieczorem .

We I wewie.
— (a) Polski Związek zdrojowisk, uzdro­

wisk i kąpieli morskich na wal nem zgromadze­
niu swych członków, po przyjęciu sprawozda­
nia do wiadomości wybrał nowy wydział w 
składzie następującym: prezes hr. Potocki, wi­
ceprezes dr. Józef Zakrzewski, dr. Ludwik Dy- 
dyński z W arszawy i Karol K ruzenstern. sekre­
tarz Włodzimierz Śtupmcki, zastępca dr. Prane. 
Kmietowicz junior, skarbnik dyr. Aug. Teodo- 
rowiez zastępca dr/.&tan. Lewicki, członkowie: 
prof. dr. Witold Nowicki, prof. inż. Otto Nadol- 
ski, dyr. Włodzimierz Varhełv, dyr. Alfred Stroy- 
nowski. dr. Art. Saratowski, dr. Józef Weslreich, 
dr. Tadeusz Praschii, zastępcy: dr. Józef Aleksie- 
wicz. dr Włodz. Koskowski, dr. Aleks. Zakrze- 
wsjcć radca Gabryel Kowalski i dr. Adam Kaden. 
Do komisji rewizyjnej zostali- w ybrani: dr. W a­
cław Wnuczek Łobaezewski. Adam hr. Stadni­
cki i dr Tadeusz GabryszewskL Związek ma 
obecnie siedzibę przy u). Jagiellońskiej 1. 2.

— Częściowe wstrzymanie ruchu kolejowe­
go. Dyrekcja kolei komunikuje: Z powodn zasp 
śnieżnych został wstrzymany z dniem 10. gru­
dnia aż do odwołania ogólny ruch na linji 
Tarnopól-Zbaraź i Zbaraż-Łanowce, zaś na linji 
Drohobycz-Trtwkawiec przypuszczalnie n a 3 dni.

W okręgu dyrekcji stanisławowskiej wstrzy­
many został z powodu zasp* śnieżnych z dniem 
10, grudnia aż do odwołaniu ogólny ruch na 
odcinku Teresin-Iwanie puste linji Wygnanka 
Iwanie puste oraz na odcinku Koło my ja-Jasio­
nów polny linji Delatyu-Stefanesti.

— Jubileuszowe przedstawienie „Subioka-
tarki**. Dziś oubędzie się w Teatrze Małym 25 
przedstawienie krotocbwili Siedleckiego. Po 
dwócli tygodniach obłożnej choroby wraca 
znów na scenę p. Orzechowski, który gra rolę 
porucznika. Sublokatcrką będzie p. Romano- 
wna, jej pierwszym narzeczonym dyr. Czarnowski.

— Występ b flast Dzisiaj odbędzie się osta­
tni pożegnalny występ Dogasa w „Tosce".

— Zmiana repertuaru ve czwartek w Te­
atrze Małym zamiast zapowiedzianej „Subloka- 
to rk i“ pójdzie farsa „GoDeiiir1 z p. Kasińskim 
w tytułowej roli.'•„Gobelin* zejdzie już następ­
nie z afisza.

- -  Ostateczny termin do wykupienia świa­
dectw przemysłowych dla przedsiębiorstw handlo­
wych, przemysłowych i osobistych zajęć prze­
mysłowych na rok 1923, upływa z dniem 31. 
b. m. 1922. Celem uniknięcia natłoku w kasach 
skarbowych w ostatnich dniach grudnia, Izba 
skarbowa wzywa zainteresowanych do bezzwło­
cznego wykupienia wspomnianych świadectw 
przemysłowych przyczem się z naciskiem po­
dnosi, że przedłużenie wyznaczonego wyżej ter­
nu nu nie nastąpi. Zwraca się nadto uwagę p łat­
ników m iasta Lwowa, by świadectwa przemy­
słowe wykupywali w Kasie nrejskiej (Ratusz).

— (B) Trujące tytonie. Cały szereg lekarzy) 
stwierdziło, że zawroty głowy, osłabienia ser­
cowe, podgorączkowe stany, niedyspozycje żo­
łądkowe itp. przypadłości przypisać należy pew­
nym .gatunkom tytoniu. Szczególnie liche i nie­
bezpieczne są wyroby z Królestwa,, których ja ­
kość tfu je się1'coraz gorsza. Mimo horendame i 
demoralizujące ceny , centrala monopolowa przyj­
muje wszystko i. sprzedaje bezkrytycznie pod 
własną fum ;. Paląca publiczność ma zdaje się 
prawo domagać &i.ę, by za f,.U00 mk. mogła ku­
pić 10 dkg. tytoniu możliwego do palenia, a nie 
jakieś grubo krajane cuchnące śmiecie, które 
z a r n ia s L, p r z y j e m n ości wywołuje trujące objawy 
w organizmie. Może centrala monopolowa zbada 
teł sprawę.

— (aj Lwa wyroki śmierci. Wczoraj w po­
łudnie zakończyła się rozprawa o zbrodnię m or­
derstwa. dokonaną we wsi Pasieki na osobie 
rolnika Krawczuka, o czem wczoraj donosiliśmy. 
Sędziowie przysięgli potwierdzili pytania co do 
winy Katarzyny Krawczukowej, żony zamordo­
wanego, oraz jej kochanka W asyla Krawczuka, 
imiennika śp. męża. Trybunał skazał oboje za: 
zbrodnię morderstwa na karę śmierci, z tem, 
źe nam erw  ma być Sracony W asyir b po nim 
Katarzyna. Matka Katarzyny Krawczukowej, Ta- 
•cjaun Goweńkowa która m iała namową przyczy­
nić się do zbrodni - i obiecać Wasylowi za mor­
derstwo prezent, w postaci łoszaka, została wię-' 
kszośćią głosów przysięgłych uwolniona. Obroń­
cy zgłosili zażalenie nieważność? co do wyro­
ku śmierci.

—- Alarmująca notatka f„ N u z ie K pojawiła 
się przed kilku dniami w jeanym  z pism tutej­
szych, klóre zamieśeiło z Drohobycza następują­
cą korespondencję : Onegdąj aresztowany został 
dyrektor filji N. U. Z. Y. w Drohobyczu nazwi­
skiem Fyonczek. Fronczek zdefraudował na 
szkodę N. U. Z. Y. 17 miljonów marek polskich 
Defraudacji tych dopuszczał się od dłuższego 
czasu — zauważono je dopiero obecnie.

W  sprawie iej udaliśmy się z prośbą o n a ­
desłanie nam bliższych szczegółów do korespon­
denta naszego w Drohobyczu. Nadesłał on nam
0 kradzieży w „Nuzieu następujące dane. W no ­
cy z 23 na 24 listopada br. dokonano kradzie­
ży z włamaniem w oddzkete „Nuży" w Droho­
byczu w ten sposób, źe wyłamano żelazne drzwd, 
prowadzące do sklepu od korytarza poczem 
sprawca zabrał dwie jesienne kurtki, sztukę bia« 
lego płótna t. z\v. dymy, mającą około 30 m e­
trów1, sztukę pąsowej materji na wsypy do po­
duszek i mahp kilkometrowy odcinek popielatej 
materji na ubrania,w  cenie po 12.000 Mk. za
1 metr, pozatem zabrał sprawca z podręcznego 
stolika drobnym i banknotam i około 20.000 Mk, 
które kasjerka przechowywała dla wydawania 
kupującym reszty. Skradzione przedmioty m u­
siał sprawca unieść we worku z kawy, gdż ka­
wę znaleziono wysyDaną z worka na podłogę 
sklepu a worek zabrano. Łączna szkoda wyno­
si około kilkaset tysięcy marek.



KURJEfi LWOWSKI z czwartku dnia l i .  grudnia 1922. Kr. 282.

Kasa ogniotrwała znajdująca si; w sklepie, jego wynalazku. Motor, o którym  mowa, prze" 
W której owej nocy złożony był utarg dnia.istacza prawie całą spaloną benzynę w jednostki 
poprzedniego w sumie około 2,500.000 Mk była siły (nie zaś tylko piąta część, jak to się dzieje 
nienaruszoną i tak  samo nie stwierdzono Dra- obecnie), a przytem m otor się ani rozpala, ani 
ku jakichkolwiek innych towarów, a zauważyć zanieczyszcza. Nasz bardzo młody przemysł au 
należy, że samego płótna białego i towarów' tomobilowy powinienby się zainteresować tur- 
tekstyinych byio wówczas za około 20,000.000, biną, która obiecuje czterokrotnie zmniejszyć 
Mk., pozateni zas były tam duże ilości warto- wydatek opałowy, 
ściowycli towarów spożywczych jak kawy, her­
baty, czekolady ,kakao, cukru, mąki, tłuszczów itp. 

Na „Concie żyrowym" P. K. K. P. w Dro-
— Zjazd teatrów ludowych W  dniu 19 i 20 

! listopada r. d odbył się zjazd teatrów ludowych
któryu . • i r ", . . . . , , , , , .  (wiejskich i robotniczych), ktorv zgromadziłnobyczu m iał w tym dniu Oddział drohobycki ^  i U „■ . - ° , ir,. „ i i ,  - v , o ,inA 1 w sLh 1 owarzystwa hygienicznc-go w Warsza-

uizi _ z poprzednich utaj-gow przeszło 13.U00.000, wje (,rze8z}o f óo 0 Mb Przybyli delegaci ze
v . p izezn aczo n y c  i  n a  za npy  o w a r  w. w szystk ich  okolic  Polski, n a w e t  z na jda lszych

u a J r n  ?  P « y a r e g o w | i ł a  z a r a z ; k r  J  * schodn ic l  ze ś l? sk a  Górnego i z Cie-
następnego un ia  k ie ro w n ik a  O dd z ia łu  „N uzy“ ,„vz sk ie„0 Niektórzy r t-nre/entow aU  znaczna
Nv D rohobyczu  SlefSua F rączka , podejrzy w ając J|  Y '  Niektórzy rep rezen tow ali  L ^ ia c U j  

I v • • , ■ i i ’ . n  i i - i i losc  koł. n . p, jeden  z delegatów  robo tn iczych
J kr£' d1Zlf y- , 1 7 khU1'at ^ r n i a ł  m andat od 50 zespołów Zagłębia Chrza- panstwa w Samborze zarządziła jednak bezzwło-i B0Wski j Gó śląska. Obrady były bar-

czne wypuszczenie go na wolna stopę. 1 . . . , r  . , , „ , * - J .
t w I i-,.- \'nz/v« a - i  * u • i > dzo ożywione; dyskusje trwały 2 dni; w ciąguL)vrtkcja „NUŻY zarządziła natychm iast . - j  • • a -  „a ‘ ■ i 5  i a i- a - * v  pierwszego dnia omawiano sprawy zasadn cze,po dowiedzeniu się o kradzieży ti. w dum 25. , 6 - , ,  , , v ■ J ,i - . ... i  ł - J . jak znaczenie teatru ludowego i wybór sztuk,listopada scisłe szkontrum  zapasów i kasy, ea- J °  -

lego O l d i i a l u  i d o k l a l o e  i a d a p i e  księgowości « f  p n e a y .  k a to w a n o  re ie ra ty  pp.
i L a l a z l a  wszystko we w zorow ym  por?.,dku i ,  K o c h a o o w .c z .  i Budzyńskiego,

. . .  , ■ • w  c iągu drugiego d n ia  z a ła tw io n e  sp raw y  o rga ­na tej podstaw ie  ozna jm  ła  w ładzom , że n iem a  - b. b  . b, . >a J „  , * . . n izacyjne, u s ta lo n o  po żywej w y m ia n ie  zdanprzyczyny p ode jrzvw an ia  p. F rączk a  o oopełm e- . ■ .h -, . 1  J *.....  - " . 1 . “ . . f  p obow iązujące  n o .m y  w sp o tp racy  koł prowincjotue tego czynu i to  te in  mniej, ze jest o n  wy- . *. J J .. . . . J ■ . ■ . ■

był wyrządzić szkodę idąca w dziesiątki milio- , , i- „ iA „. "u • n  s i • i i u F- • l i i Związku teatrów indowych, oraz utLnaowama aow, albowiem Oudział dronobycki m iał stale: v q . . , . m■ 1 ,i  . . . v jr„^ ,z , - . , . 1 własnej wypożyczalni ubiorow teatralnych. Wie-oarazo znaczne gotówkowe i towarowe ob ro ty ,1 r ł  .J1 J .i... • , ? , i - .  cżorem pierwszego unia odbyła się wieczornicaktórym, zarządzał ten kierownik oddziału, a w j . , • . • J .• • i j  ■ • - i  i- i • y i towarzyska, a drugiego dnia przedstawienie wiej-
m iŁ  g  i l  r  skie. Odegrano sztukę Anczyca „Łobzowiani, feto,Gfd.0U0 Mk. kture pozostały nietkn.ęte | Zj^  . ^  przedsta^ enia / akoń'CZOne były en-

CHNY MIĘSA, TLI SZCZU T WĘDLIN, któ- tuzjastycznymi okrzykami na cześć Z\viązku
fych przekraczać nie wolno. Korporacya rzeźni- teatrów ludowych.
kówi i (masarzy ustanowiła ceny swych wyrobów, i Na zjeździć obecni byli przedstawiciele: de-
klóre też zatwierdził magistrat. jpartam entu sztuki, związku kółek rolniczych,

Obecnie 1 kg. mięsa wołowego pierwszej ja- związku młodzieży wiejsk ej, polskiego związku 
kości kosztuje 1,20u mk., dpjigiej jakości, przednie nauczyeiełstwa, sz&ół powszechnych.

| 1.000, mięso koszerne 1.500, cielęcina przediniąt ' ' . . . .
1.100, tylna 1 200, baranina 900, wieprzowina 
1.600, słonina 4.000, sadło 4.500, sm alec'biały 
5.500 mk. Za mięśo bez dokładki dolicza się

Za świata.
— Wręczenie nagród Nobla. Nagrodę fizyki 

na r. 1921 ..irzymał prot. Einstein, nagrodę ii- 
karczku zyki za i. 19_2 Bear, n -grodę chemji za r. 1921

1922 An-

proe. cen powyższych.
1 kg. szynki krajanej, polędwicy 

4.000 mk., kiełbasa krajana, 3.000, wędzonka go- Anglik Sotldy, nagrodę chemji za r. 
arowa 3.000, salce>jon 2.000. salami glik Aston nagrodę iitcralu y poeta hiszpańskito we na 3.400.

2.600^-kiełbes;i 3.200 mk, PrzekraczająjCjr powyż- Bonaventc.
Sze ceny, bęfią karani w mysi ustawy o lichwie j _  maj|,0gatMy komunista świata. Trybunał 
owarowej.  ̂ związkowy wtdie uouiesicń „New York Hcraiila**

"7 Awanł urniczy poborowy. Podczas oumówił prośbie p. Bross Lloyda ssazanego na 
przeglądu, wywołał wczoraj przed konnsją po- p ia t więzienia za komunistyczną propagandę^ 

ILorową kolosalną awanturę Józef Jaremko, ru- który prosił o wypuszczenie go na miesiąc l  
• iu, rolnik z Dawiduwra. Za karę oddany został więzienia by mógł uregulować sprawy majątko-1 
ua trzy dni do aresztów polic. . j v e. Mujątea jego wynosi 1.80U.000 do iaiow ! '

- -  d i W kawiarni Sans-Souci, aresztował Lloyd jest najbogatszym komunistą świata. Par- 
Wczoraj nad radiem wywiad,- Siec-zyński wesoło tja komunistyczna d wiedz.awszy się o tym ma­
sie tam w separatce zabawiającego Włydysła- jątku robi c<ęź*ie zarzut)' L lo y d o w i ,  że dotąd 
Wa JKłuonogi Lisiewicza, który dniu poprzednie-; nie podzielił »ię pieniędzmi z innymi członka- 
t?d 'przedstawiając, się jako reporter „Gazety C o-! mi. żąda z tego powodu wykluczenia go z partji. 
Jziennej“ : zgłosił się w jakiernś interesie do] — (B) Hi stor ja wyrazu „filister". Filistrem 
Dory tśchohm i korzystając z Jej nir-uwagi, skradł nazywamy człowieka niezdolnego do szlachet­
n o  ty _zegarek damski : pierścionek rzeczy bQ-; niejszych porywów, który troszczy się tylno o 
lace je?j wlah-iiościa.. /g arek  zdołał on już^ w cią- j sameg0 siebie i sam sobie wystarcza. Każdy 
gu dnia sprzedać, a pieniądze puścił bawiąc się 1 podejrzliwy filolog czuje że wyraz -„filister** mu- 
'■e nocy. Wesołego „reportera który badany na sj mieć cos wspólnego z biblijnymi Filistynami, 
'Tolicji pizyznał się do szeregu innych kradzieży, tiednakże. dzisiejsze znaczenie Ldistiu jest lak

lacjanii ani z nauką uje m iał nic wspólnego 
przezywano „Philister“. Tę niemiecką nomen­
klaturę przynieśli ze sobą nasi studenci, kształ­
cący się w Niemczech do Polski i nazwa ta do­
chowała się do naszych czasów. Obecnie jednak 
wyra', filister zanika ą na jego miejsce wchodzi 
,,paskarz“, jako typ człowieka żyjącego z nie­
czystych „proceu!ów“ dla którego nauka, ideały 
jioezja itp. są dźwiękami tak samo obcymi jak 
wówczas dla sytego i poziomego mieszczucha- 
analiabety,

(B) Wai.u z paskarstwem w Niemczech. Szef 
policji piuskicj Gizesiński wyda! w tych dniach 
ostre rozporządzenie do wszysUdcn podległych 
sobie organów, w którem z nadskiem  domaga 
się, by nrn ustawały w w alce z paskarstwem nie- 
tylko w handlu  detalicznym ale także hartow nym . 
Przedewszystkiem domagh się -b y  z całą suro­
wością przestrzegano rozporządzenia o wymie­
szaniu cen. W ładza policyjna ma prawo W’ejść 
do sklepu i zbadać za każdym razem przyczynę 
podwyżki. Jeżeli kupiec iTie okaże godnym za­
ufania lub jeżeli dopuszczą się oszustwa na wa­
dze należy sklep natychmiast zamknąć na pod­
stawie rozporządzenia o usuwaniu osób niego­
dnych zaufania od handlu (z r. 1915). W  żad­
nym wypadku nie należy wzlekać «ż do osta­
tecznego wyniku śledztw'a. Akcja ta musi być 
przeprowadzona z całą ścisłością. Byłoby nań ba 
policji, gdyby czegoś podobnego wykonać s>ę 
nie dało. — Więc gdzieś na świecie przecież 
ktoś dba o kieszeń konsumenta. My musimy 
czekać na nowych ludzi, na nowy rząd, bo 
przecież nie można się spodziewać by nasze 
spleśniałe, i zabałaganione m agistraty na coś 
podobnego zdobyć się mogły.

— Ponowne trzęsienie ziemi w płdn Ame­
ryce. Według doniesień z Sani .Tago de Chile, 
odczuto tam  wczoraj popołudniu znowu silne 
trzęsienie ziemi.

Zebrs.nlj p odczyty I w idblisica.
lk-ńJt Qjjczyt p. Krolinskiego o demoni^mie

odbędzie się w Z. Z. Ł. 3R. saka Kasyna we czw ar­
tek 14. bm. 8. godz. ze współudziałem artystów 
naszej sceny pp. E. ŻytecLego. J. 'Romanowny, 
i uczennicy Frączkowskiogo SI. Bałłabanowej.

Reszta biletów1 v\r Księgarni naukowej. 
[ijiatPoiski Związek muzyczno-pedagogiczny 

donosi, że wykład pyr. Mieczysława Sołtysa od­
będzie się we środę 13. bm. o 7. wlicz, w Tow. 
I p. sala XI.

in s ty tu t  technologiczny p rzy  Izbie handlow ej 
i p rzem ysłow ej we I.w owie o tw iera  KURS STOLARSTWA 
.MKljf.OWKGO. i.iA lia  uczestn ików  ogran iczona. Kurs 
obejm uje dział Leore!yezny i p rak ty czn y  a tfW fi 7 ni ie- 
Sięcy. bliższych  w iadom ości udzie la  k ie ro w n ik  In s ty tu tu  
(w g m achu  ul B oularda a) od godz. 1-2 po p o iu d u iu . 
W pisy  do 17. bm . 2921

Czas odnowić 
przedpłatę.

jednakże dzisiejsze znaczenie li liściu jest 
zamknięto w aresziach polic. i sprzeczne z pojęciem walecznego Filistyna, który
[ • / '  y T L  Baczrońc przęd .,kwestarką“ . Od ja-1 pizez kilka wieków dokuc- ał życiom paiistyń- 
tiegos czasu chodzi po domach po kweśęńto ja - : skim, że pokrewieństwo tycli uwócb wyrazów 
K lłg O iin i ' zbierając clobroiizyune datki rzeko- j wvdajc s>ę nonsensem, A jednak jeden z nie-
ino na biednych uchodźców z Rosji. M czoraj mieckich uczonych wykazał, że ojcem uzisiej- 
Przyszła ona do mieszkania Mai winy Bloch, żony ; szeg0 fnistra jest nie kto inny jaa  tylko Filistyn. 
By.r. han ku. a gdy la oddaliła się po pieniądze — Otóż Filistynami nazywali studenci niemieccy 
..litościwa kwe.starka’* iciągnęła. zo stołu z lo ty : w w. 17-tym żołnierzy miejskich, z którymi 
-egarek damski na rękę wart. 200 tysięcy mk. często mieli do czynienia szczególnie podczas 
Kradzie żzanważono dopiero po jej odejściu. swoich birbantek. F iiistjuam i nazywano w 18 w.

y  « a t o ‘ P n l c ł r l  oficjalnie w Norymberdzie inwalidów, pilnują-
® r O I S i i  . v cycb bram  miasta. Istniejący w łatach od

— Polski wynalazek. P. W. S. Kopczewski! 1576— tólO uniwersytet w Helmstedt m iał herb, 
obudował turbinę swojego wynalazku, turbinę, który przedstawiał Saoisouu w walce z lwem 
która może oddać ogromne usługi w zastoso- filistyńskim, kiedy pewnego razu w Jenie zginął 
Franiu do samochoaów i samolotów. Turbina student z reki mieszczanina, wówczas na jego
'a była demonstrowana w paryskiem muzeum pogrzebie wygłoszono mowę zaczynającą się od
des Arls et Meiicrs w 1915 r. Wujua przeszke- cy titu  pum a św. „Filistynowie nad iot>ą“ . Wo­
dziła p. Kopczewskiemu w rozpowszechnieniu góle każdego mieszczucha, który ani z aysser

Ffomunihaty.
Komisja Rnzdzislcza Twa „Bratnia Pomoc 

Studentów Uniwersytetu J. Kazimierza1* podaje 
do wiadomości swych członków', że w środę 
dn a 13 1). ni. i czwartek dnia 14. b. m. między 
godz. 6. a 7. wieczór sprzedawać się będzie cu- 
Kier w maksymalnej ilości dwóch kilogramów 
a 1500 Mkp. Sprzedaż odbyw'ać się będzie w 
lokalu własnym ul. Kozińskiego Nr. 7, Dom 
Akademicki

 ,■«-----
Walne zebranie Akademickiego Koła Star­

szych Harcerzy odbędzie się dn. 9. bm. na po- 
riądku dziennym: Wybór nowego zarządu, Za­
baw* towarzyska.

O

1 In  literackiego i i  M a
Na zwyczaj nem miesięcznem posiedzeniu 

Towarzystwa przy dość licznym współudziale 
członków, prof. dr. W ilhelm B r u c h n a l s k j  
wygłosił odczyt p. t. „Odgłosy wileńskich „Bal
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faa* Mickiewicza w literaturze galicyjskiej". 
Odczyt, niezwykle interesujący nie tylko ze 
wzg'ędu na osobę prelegenta, którem u literatura 
krytyczna o Mickiewiczu m a do zawdzięczenia 
nie jedną wiecznotrwałą kartę, lecz także ze 
względu na rok jubileuszowy wielkiego Twórcy 
„Dziadów* i specjalne środowisko, na które 
tenże promieniował.

„Jak około twórcy „Gótza* i „W ertera* — 
©to wywody prelegenta — urobiło się coś zu­
pełnie nowego w piśmiennictwie niemieckiem — 
coś, czemu potomność nadała imię „epoki Goe­
thego*, a około twórcy „Harolda" i „Don Ju- 
tn a “ coś, co ochrzczone zostało mianem „baj- 
ronizmu* — to samo stało się z Mickiewiczem, 
skoro tylko w św ;at weszły i do duszy jego 
z polęgą nieprzeczuwaną przemawiać zaczęły 
wileńskie „Poezje* 1822 i 1823 r .“ „Pod wpły 
wern przemożnym tego zdarzenia, po zaintere­
sowaniu się balladam i, jako nowością na niwie 
poezji polskiej, jakby pod działaniem różdżki 
czarodziejskiej, cr.iaz liczniej wyrastać poczynają 
ulWory, których osnowę tworzą duchy złe i do* 
L(re, boginki* rusałki itp. cudowne siły, a na­
strój niesamowity wówczas nawet, gdy treść 
przybiera zabarwienie humorystyczne, dają strach 
i upiorność*.

Oddziaływanie Mickiewicza „wypowiadało 
się w mniej lub bardziej widocznem urabianiu 
i kształtowaniu bądź osnów, bądź planów, bądź 
pomysłów, czy motywów poszczególnych na 
wzór osnow, motywów itd. mistrza-przewodnika, 
w posługiwaniu się jego elementami metryczno- 
wersyfikacyjnymi, jego stylem, jego językiem, 
jego nazwami, zwrotami, wyrażeniami i t. d., 
wreszcie we wczuwaniu Się niejako w tajniki 
twórczości Mick;ewicza i w samodzielne in ich 
reprodukowaniu". Balladystów galicyjskich po 
czet niemały, wielu z nich po raz pierwszy 
wogóle, wprowadza prelegent w podwoje hi- 
storji literatury. Na podstawie mistrzowsko prze­
prowadzonej analizy ich utworów dochodzi 
autor do końcowego wniosk u, „że główne zna­
czenie balladystów galicyjskii h. wśród których — 
co prawda — nie było genjuszów, ale b y li: 
Bielowski, Borkowski Aleksander i Józet, Sie- 
mieński i m m  nie niżsi od Odyńców, Chodź­
ków, Korsaków i tp , znaczenie, które powinno 
Łię zawsze podkreślać, leżało i leżeć będde 
sv iem, że dążm ści Mickiewiczowych byli wedle 
zdolności, sił i możności — propagatoram i".

Nas!ępnie dr. Stanisław Ł e m p i c k i refe­
rował piacę dr. Anny Cnorowiczowej o ^Kon­
federatach Barskich* Mickiewicza, w jdaną nie­
dawno w „Studjach* Uniwersytetu v.arszaw-
ski - ' J - \  B c f c r e ę t  U® 'nuls!  l i c zn e .  V n !efv  tci n

Nadesłane.
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nogratji o „Konfederatach", załatwiającej po raz 
pierwszy cały szereg problemów, z dramatem 
Mickiewicza związanych. Najważniejszą zdobyczą 
pracy, to wykazanie, że „Konfederaci" to „dra­
m at społeczności, z ideą przewodnią poświęce­
nia spraw jednostki spra wie narodowej, dram at 
pod względem konstrukcji wzorowany na dra­
macie romantycznym francuskim, pod względem 
ideowym oparty w niejednem na Schillerze". 
Rozdziały pracy traktujące o źródłach „Konfe­
deratów* i stosunku dram atu do rzeczywistości 
historycznej, przynoszą wiele rzeczy nowych, 
a rekonstrukcja zaginionych aktów „Konfedera­
tów*, dana przez autorkę rozdziale III., jest 
pierwszą tego rodzaju próbą śm iałą i zastana­
wiającą. Do cennych wyników' pracy należy 
również postawienie „Konfederatów* na ile ca­
łej poprzedniej twórczości Mickiewicza, wykaza­
nie z nią związku ideowego i materialnego 
zwłaszcza z „Dziadami" i „Panem Tadeuszem". 
Dr. Łempieki uzupełnił wywody autorki w wielu 
punktach, zwracając n, p. uwagę na prace Lu
dwika Nabielaka nad „Konfederacją Barską",
oraz na m aterjał historyczno - pamiętnikarski, 
odnoszący się do walk konfederackicu o Kra­
ków. Referent podał również własną rekonstru­
kcję „Konfederatów*, odm ienną od rekonstrn 
kcji autorki, oi az dorzucił szereg uzupełnień 
szczegółowych.

Dyskusję nad referatem odłożono do na- 
siępnego posiedzenia.

VIII. posedzenie Izby handl we- 
przemysłtswej.

(m) Na wczarajszem posiedzeniu uchwalono 
w sprawie, ograniczenia koncesji szynkarskich 
zaźądi.ć dopuszczenia 2 delegatów z koła gospo- 
dnio-szvnka's'-io,”o d ' komis i antvalkołr lowei

w celu sprawiedliwego rozdziału skreśleń koni 
cesyjnych na wódkę.

Z powodu szykan niemieckich w Gdańsku 
wobec kupców polskich Dba uchwaliła przędło 
żyć Rządowi nast. rezolucję:

Jakkolwiek umowa zawarta pomiędzy Pol­
ską a w m. Gdańsk, przyjmująca za zasadę 
równouprawnienie obywateli i interesów polskich 
w Gdańsku z Gdańszczanami została już podpi­
sana w dniu 24. października 1921, nie z ostała 
jednak do dziś dnia rzeczywiście wprowadzona 
w życie. W brew przyjętemu zobowiązaniu 
Gdańsk nie tylko traktuje obywateli i przedsię­
biorstwa polskie, jako cudzoziemskie na podsia* 
wie ustaw pruskich, ale ponadto, wprowadza 
cały szereg rozporządzeń i sz> kan, mających na 
celu utrudnienie pobytu obywatelom polskim 
wr Gdańsku.

To lekceważenie przez Gdańsk przyjętych 
zabowiązań ma na celu usunięcie kupiectwa 
polskiego od haudlu  zamorskiego, a utrzymanie 
go w rękach kupców gdańskich ze szkodą dla 
żywotnych interesów polskich.

Izba handlow a i przemvsłowa we Lwowie 
zwraca się do Rządu z prośbą o użyczenie jak 
najenergiczn. środków, nie wyłączając zarzą­
dzeń odwetowych, w tym k ierunki, aby obro­
nić nasze stanowisko w Gdańsku, wprowadzić 
w życie podpisaną umowę z dn. 24. paźdz. 1921 
gwarantującą nam równouprawnienie wT w. m 
Gdańsku, a przywileje w porcie

Wrażenia Polaka 1 Pekinu.
P. Mitana, który bawił w Pekinie na kon- 

gresie wszechświatowej federacji studentów 
chrześcijańskich w „Czynie*4 pisze swe spostrze­
żenia. kongres ten zgromadził młodzież wszyst­
kich kontynentów', nie brakło Hindusów, Japon- 
czvl- Ó'V P 1 ■ nl rCT kdw t : A ,1 ^ ( 1 ;

finr;er eSsamwirzny.
Lwów, 12. grudina.

— Giełda pieniężna. D 'a papierów dywiden­
dowych brak zainteresowania. Kursa zniżkowe. 
— Chodorowskie zakończyły 25.250. — Polska 
Nafta 4.200. — Gafota spadła do 2,400. — Pa­
rowozy z 6.600 podrożały do 6.930. — Płacono 
za Ćmielów przy końcu 9.300. — Karpalit usta­

lił się przy kuisie 4.4 >0. — Z akcji bankowych 
notował Pow. B. Kred. 550 — Ziem. B. Kred.
awansował do 2,400. — Hipoteczny Bank nie- 
zmieni ny 2.000.'

Kursa walut znacznie wyżeze. Zwyżka sy­
gnalizowana z W-irsza-. y przeniosła się do nas. 
Praga doszła do 575. — Zurych zyskał 60 pen 
któw i notował 3.390. — Wiedeń pod koniec 
257S- — Berlin słabszy zakończył 2■ 16Vs. — 
Londyn znacznie podrożał, przejściowo 84.000 
zakończył 82 990 — Budapeszt 7*15, — Buka­

reszt I121/*- — Za efekt m arki niem. płacono 
2*15. — Za leje 1081/,. — Tendencja wr a k c ja c h  
zniżkowa, w- walut ,ch wybdnie zwyżkowa, —i 
Usposobienie w walutach ożyw^łne, w akejacn. 
spokojne.

—. Giełda warszawska. (Tel. wł.) (G) Uspo­
sobienie Ula dewiz mocne. Do L r  18.000, f r a n l  
fr. 1225. Dla akcji usposobienie zwyżkowe. P8 
piery proc. bez zainteresowania.

Kursa giełdy lwowskiej.
ż^ds ją, T =  tran sak c je . Z re s z tą : płacą.

A) Akc. Bank. 12
grudn. B) Akc. przem. 12

grudn.

Akc. Związk. . 1400 Gafota ex . . T 2600
Dyskont Lw. . — Górka . . . 28000
Handl. Pozn, 6500 Oikos . . . T 20100
Hipot. akc. . . T 2000 Parowozy . . T 6900
Hipot. zemel. . . 420 Patrja . . . 5600
Małopolski 3000 Peżet . . . 29' 0
Powszechny . T 550 Pocisk T 3000
PrzeTnysłowy . 3000 Pol. Glob . . 1050
Ziemski kred. 1 2400 Pol. Nafta . . T 4300

Poi. Tow. Bud 3200
B) Akc. przem. Pol. Tew. H. . 2000
Browar Lwow. 36000 Rakszawa . T 14500
Ghodorów . . T 25500 Siersza el. . 2200
Karpalit* T 4450 Gór. Siersza . 16'00
Ćmielów T 9300 Tepege . . 16000
Portland z S, . — Zieleniewski . 16800
Gallcia . . . i.óOO.oOO Zeginga poi. . 450

Kursa walut
Kurjer

Lwowski
Lwów — dnia 12 grudnia 1922 Warszawa 

dnia 12 grudnia
Kraków 

dnia 12 XII.
Zurych 

duia 12 XII
Berlin 

dnia 12 XI!

Nr. 282 Gotówka Dewizy D e w i Z y

100 Mk. poi. — 100— — r n o - — 100— 100 0 03'L 4710
1 funt ang. 815000-825000 82600 -8 3 1 0 0 8 1 7 5 0 -8 3 6 .5 81000-83000 24 32 3875000
100 trs franc. 120000—125000 122500-127500 127000-129100 12000— 13(00 37 65 60000-00
100 fr. szwaj. 615000 -3250''0 335000—340000 343800-347200 33750 -  34750 10000 15950-00
100 fre belg. 111000 UO000 112500-117500 116700-118500 11000— 12000 34 50 52400 31
100 K czesk. 5J500— 575'Kl 55000-58000 56300 -5 8 0 0 0 5550-5800 16-"5 268 00
100 K węg. 700 - 750 7 3 5 -7 8 , — •— 7 0 0 -8 0 0 -  -23 3 61
100 K anstr. 2 2 -2 4 2 4 -2 6 25 0 0 -2 6  00 00-24-00-26 — j0§74 11 50
100 M niem. 200=-230 200 -2 3 0 2 0 9 -2 1 9 I 90—2 30 00 63je 100—
1 Dolar am. 17500 -18000 17500-18000 17900— 18100 17250 -18250 530*1, 8450 00
100 Lir wł. 8Z500-87500 85000-89000 87000—87200 8750—9250 26 55 425 01

100 Lei rum. 10500-11500 l i  000-12000 — . . . . . 10 0 -1 1 5 3 25 228-70
100 guld. hol. 690000-710000 710000- -73000 7150 -7350 — 211-10 3375 00
100 K norw. — P 46000 -51000 — •— — 100 20 1518 79.
100 K dućsk. P 80000—85000 —  ■ 110 10 1644'10 !
i 00 K szw. ■ * — ** 143 00 2155 38

UWAGA: ,P - oznaeza k n rsa  p oprzedn ie , o s ta tn io  notow ane.
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1’ióf. Lu d< legat chiński opowiada o or­
ganizacji studentów chiński .li anty chrześcijan, 
którzy rozpoczęli gwałtowną kampanję przeciw 
federacji ideałom chrześcijańskim. Odezwy, peł- 
ne zjadliwych i nam iętnych ataków przeciw 
chrześcijaństwu, które uważa się za przednią 
straż chytrze zamaskowanego kapitalizmu. Orga­
nizacja ta ma wybitnie antycudzoziemski, a zdaje 
się, że i niedwuznaczny bolszewicki charakter.

Dr. Suh-Hu, piof. uniw. w Pekinie, rezydent 
>jRuchu Nowej Cywilizcji Chińskiej" scharakte­
ryzował ruch w dziedzinie języka i literatury 
chińskiej jako wprost rewolucyjny, ponieważ język 
klasyczny, uświęcony od tysięcy lat, a od tysięcy 
lat niezrozumiały dla mas, usiłuje zastąpić ję- 
ykiem. ludowym powszechnie zrozumiałym. 

Tworzy on nową, bogatą literaturę narodową, 
Starzy uczeni chińscy, wychowani na pismach 
klasycznych odległej starożytności, potępiają len 
fUch. Lud jednak wita ten ruch z sympatją.

Na kongresie wyłoniła się sprawa, najaktu­
alniejsza dla Federacji, kwestja stosunku do 
'wojny. Zarysowały się bardzo wyraźnie dwa 
przeciwne odłamy opinji: jeden, ściśle pacyfi­
styczny, zdążający do bezwzględnego zakazu sluż- 
hy wojskowej i uczestnictwa w wojnie, i drugi 
broniący ideału „wolności chrześcijańskiej", 
czyli zasady promieniowania takiej atmosfery 
społecznej i międzynarodowej, któraby wojnę 
Czyniła rzeczą bezprzedmiotową i niemożliwą. 
Ro stronie pierwszego odłam u stanęli Hindusi, 
Chińczycy, delegaci Australji i Ameryki, za dru­
kiem opowiedzieli się przedstawiciele europejscy.

Jak  zarysowała się sylwetka psychologiczna 
chińczyków ? Cechą wybitnie charakterystyczną 
dzisiejszego pokolenia młodzieży jest gwałtowna 
Zachłanność umysłowa, głód wiedzy zachodniej 
Wprost bezwzględna dążność do nawiązania naj­
ściślejszego kontaktu z kulturą i psychiką Za­
chodu. — Poczucie własnej godności narodowej 
jest u Chińczyków7 bardzo żywe. Ich slusunek 
do wytworów myśli i techniki zachodniej n a ­
cechowany jest raczej poczuciem 'wyższości i z 
pudem  dającej się ukryć i ro n j i . . .  Ale z d ru­
giej strony miode Chiny rozumieją, 2e właśnie 
Miedza i kultura m aterjalna Zachodu, może być 
dla Chin jedynym  ratunkiem  w ich dzisiejszej 
niezwykle trudnej sytuacji politycznej.

Stąd zapał dla haseł t. zw. chrystjanizm u 
społecznego, który potężną falą wpływa do Chin 
1 Ameryki. Nie znaczy to, żeby cała młodzież 
chińska miała jakąś szczególną wrażliwość w 
kierunku r.ligijnym. Istnieje w samym Pekinie 
hardzo mocna organizacja studentów, której 
hasłem jest idea kultury intelektualnej. Wiara 
Uchodzi w oczach tych zapalonych czcicieli po­
stępu umysłowego za zabobon i przeżytek, któ­
ry należ}7 zwalczać bezwzględnie i niezmor­
dowanie.

hilata, że sprawa jest „w toku“, „W takim ra­
zie — powiedział żółw —; proszę delegatów, by 
się po dwustu latach zgłosili do mnie i zawia­
domili, czy dom już gotowy

Odpowiedź żółwia głęboko zastanowiła 
małpy7: nie mogły bowiem sobie wytłumaczyć, 
dlaczego żółw kaza1 im przyjść aż po dwustu 
latach. Sprawa ta była dyskutowaną na dal­
szych walnych zgromadzeniach i ostatecznie 
uchwalono zaczekać aż do czasu kiedy żółw 
przyjmie deputację i wyjaśni swoje tajemnicze 
słowa.

Tymczasem jednak m ałpy żyją na 
drzewach a o zbudowaniu domu narazie mowy 
nie ma. K.

T

Zap-sHi.

Przez szkło powiększające.
Żółw i małpy.

iB ajka m u rzyńska).

Pewnego razu zwróciły się m ałpy  do żół- 
w-'a z prośbą o radę, co mają czynić, by się 
Uchronić od deszczu i zimna. Flegmatyczny 
Żółw zaproponował im zbudowanie wielkiego 
domu. w którym wszystkie m ałpy Dedą mogły 
^ńaleśe schronienie. Plan ten ogromnie się po­
dobał i na drugi dzień zwołał najstarszy z czwo- 
hirękicli walne zgromadzenie. Lecz zgromadze­
nie skutkiem przeciągłej dyskusji nie mogło 
■Wyczerpać porządku dziennego. Odłożono więc 
łebranie na dzień następny. Na drugi dzień po 
Ihezmiei me długicn przemówieniach uchwalono 
Projekt uzgodnić z pytaniami i raz jeszcze 
Przedłożyć walnemu zgromadzeniu. Jednakże 
ty oznaczonym terminie posiedzenie" znowu me 
mogło dojść do skutku, gdyż z powodu szalo­
nej zawieruchy zabrakło kompletu. Kiedy7 po

czwarty zebra ' 0 się zgromadzenie, nagle w 
Czasie dyskusji pojawił się wniosek, by wysiać 
specjalną delegację z gratulacjam i do żółwia 
-Ponieważ w tym dniu obchodził on stuletnią 
roeznicę swoich urodzin. Żółw przyjął delega- 
cję zyezliwnj zapytał, jak stoi sprawa z budo­
wą domu. Delegacja zapewniała sędziwego ju-

Sesnowski Paweł. Geografia Polski. Nakła­
dem Książnicy Polskiej 1922. Czwarte wydanie 
tego znanego i pożytecznego podręcznika geo- 
grafji obejmuje Polskę w7 dzisiejszych jej grani­
cach. Stanowi tc jego wielką zaletę, gdy do­
tychczasowa podręczniki obejmują jeszcze ziemie 
dawnej Polski. Uwzględniono w nim już i wy­
niki spisu ludności z r. 1921. Szczególniejszą 
uwagę poświęcono w tem wydaniu rewizji ćwi­
czeń tych pytań, zmierzających do pogiębięnia 
i powtórzenia m aterjału. Pytania te, owoc d łu­
goletniej pracy doświadczonego nauczyciela są 
starannie dobrane i stanowią o jego wyższości 
pod wzgledem metodycznym nad innymi pod­
ręcznikami geografji Polski. Z tego względu, 
jako też w7 ogólności metodycznego ujęcia ca­
łego przedm iotu, podręcznik oddać może naj­
lepsze usługi samoukom lub mniej rutynow a­
nym nauczycielom. Obok podręcznika Pawłow­
skiego jest to nięz.iprzeczenie drugi najlepszy 
podręcznik średnich rozmiarów, nadający się 
do celów szkolnych, (B)

Zofia Daszyńska Golinska. „La Chinę et la 
systeme physiocratiąue en France“. W  szóstym 
tom iku biblioteki Wolnej Wszechnicy Polskiej 
w Warszawie, przedstawia autorka wielu prac 
z dziedziny sorjologji, drogi, fetorem i. wpłynęła 
teorja fizjokratyczna do Francji.

, Fizjokratyzm, jako system ekonomiczny 
opiera się na jednym zasadniczym pierwiastku, 
na kulcie przyrody. Uważając ziemię za je­
dyne źródło nowych wartości, socjalnych, 
fizjokraei nadają uprawie roli wagę czynnika 
decydującego o bogactwie narodu.

Praktycznem wcieleniem tej teorji w życie, 
w stopniu tak doskonałym, jak  nigdzie indziej, 
są Chiny z prawieezną kulturą rolną. Państwo 
niebieskiego smoka w źółtem polu było i jest 
mistrzem uprawy ziemi dla ca'ej Azji. Przemia­
ny społeczne w zakresie posiadania odbywały 
się tam tv takim  porządku, jak  i wszędzie. Po­
cząwszy od wspólnoty ziemi za Szen-nunga 
przewalał się wyraz życia przez ustrój feudalny 
w XI w. przed Chr., przyznanie własności pry. 
watnej w III Wieku przed Chr., aź doszedł do 
reformy rolnej, dokonanej za dynaśtji Ming w 
XIV w. po Chr

Ideę bytu państwa Chińskiego pojął Frańc. 
Quesnay w7 XVIII w. ► siadał jej formę ekono­
miczną, tworząc doktryr.ę dla systemu fizjokra- 
tycznego. W okół tej teorji powstała olbrzymia 
literatura, której ezęściÓSyy rozbiór stanowi 
przedmiot pracy p. Daszyńskiej.

Książka opracowana jest staraanie i tworzy 
dobry skról genetyczny powyższej teorji, ek.

„Rosja Suwiecka pod względem spotectnym 
I gospodarczym14 część II, str, 272. lustytut Go­
spodarstwa Społecznego, nakł. Tow. W ydaw. 
„Ignis" (E. W ende i Sp.j. Ukazaia się część 
drugń, opracowanego pod redakcją prof. Lud­
wika Krzywickiego dzieła o Rosji Sowieckiej. 
Zawiera ona rozdziały o polityce rządu Sowie­
tów w zakresie wymiany wewnętrznej, aprowi 
zacji i kwestji robotniczej. Już pierwsza część 
wymienionego dzieła, omawiająca politykę prze­
mysłową, finansową i agrarną współczesnej Ro« j 
sji, wzbudsiia żywe zainteresowanie ~v szero­
kich kolach naszego społeczeństwa. Część dru- f 
ga, traktuje o dw uch najbardziej zasadniczych 
dziedzinach systemu sowieckiego, pozwala czy­
telnikowi stworzyć jasne pojęcie o istocie ewo-

! lucji, jaka się dokonała w polityce społecznej 
sowietów za ostatnie dwa lata. W  rozdziale, 
poświęconym wymianie wewnętrznej, książka 

i analizuje przejściowe formy kontyngentu, po- 
dz.ał produktów przez państwo, system przy­
działów żywnościowych, oraz kolejne zmiany 
jakie w niej nastąpiły w związku z likwidacją 
systemu regulowania całego życia przez pań­
stwo. Jaskrawo występuje na tem tle, między 
innemi, rola kooperatyw, które po okresie zu­
pełnego upadku w dobie podporządkowania 
państwu, obecnie wkraczają na drogę noim al- 
nego rozwoju. W rozdziale, omawiającym poli­
tykę robotniczą opracowanym przez p. W acła­
wa Fanierkiewicza, znajdujemy obfity materjal 
w tej kwestji. Szczegółowej ocenie zostaje pod­
dana polityka rządu Sowietów7 w sprawie taryf 
zbiorowych, organizacji ryuku pracy, długości 
dnia roboczego, ochrony pracy7, ubezpieczenia 
społecznego, oraz związków zawodowych. Ob­
szerny7 dział aneksów, zawierający ważniejsze 
dekrety: rozporządzenia i ustawy rządu sowiec­
kiego, uzupełnia książkę i wysunięte w niej 
twierdzenia.

O G ŁO SZEN IA .
Ogłoszenia.

Dyrekcja Towarzystwa zaliczam 
i oszcrędncśsS w rubiec u

zaprasza  P. T. cżłonków na

Nadzwycz. Warne Zgromadzenie
które odbędzie się w czwartek dnia 
21. grudnia 5r. w pomieszkaniu p. S i­
mona Reicha o godz 9 rano z nastę­

pującym porządkiem dziennym
1) Uchwalenie likwidacji Towarzystwa
2) Wnioski członków.
Wrazie braku wymaganego Kompletu § 23 

statutu odbędzie się ponowne Walne Zgromadze­
nie tegoż samego dnia o godz. 4-ej po południu, 
które bez względu na ilość obecnycn członków7 
prawomocnie obradować będzie.

Dubiecko dnia 3. grudnia 1922. 2914

S. Reich.

I
hasa w  arkuszach

S ł a n i s ł a w  A B L
broóro, begjcnÓTOi1.Fi!ja;Fykstu&ka3.E

Perlmnttera Ultramaryna
z marką ochronną „Kurka“ jest najlepszą i naj­
wydatniejszą farbą do wapna, dla hielizny i celów 

malarskich fabryki U1 ramaryny.
Lwów i w Zniesieniu koło Lwowa 

1854 biuro i ekspedycja Słoneczna 26,

IP I L N I K I
angielskie firmy:

Sanderson Brothers and Kewbould
oraz krajowe w dobrym gatunku 

poleca

Krzysztof Bnin i Syn
w Warszawie ^

plac T ea tra lny . F i l  j a : Daniłowiczowska 9. 
Hurt. Detal.

Rok założenia 1794. 2023
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Nie można taniej..
za /

Zegarek 3 ,E N O R E “ p a ten t, (nie 
cy lind r.) w ysy łam  za zaliczeniem  
pocztow ym  po o trzy m an iu  za­
m ów ien ia  (bez zaliczki) elegancki 
i m ocny, k ieszonkow y, ó d k ry ty  
m ęski, p iaski zegarek system u

„CHRONGfcuEiH** gielskiej stali,
chód dźw ięczny, na  k am ien iach  „REM ONTOIR11. Spe­
c ja lne  n rząd zen ie  zabezpiecza sprężynę  od uszko­
dzenia, C.ena n ieb y w ała  na  k ró tk i czas ty lk o  10500 
m kp ., dw ie sz tu k i 20500 m k.. t rz y  szt. 30.000 m kp. 
Z egarki n r . 4 19 z lepszego g a tu n k u  mk. 15.350' — 
i 2 5 .0 0 0 '— m c. Nowość zega-ek B ł y s k a w i c a  
z sam ośw iecącym  w nocy cy ferb latem , pokazującym  
d o k ład n ie  czas w  ciem ności. E leganckie, m odne, n i­
k low e zegarki szw ajcarsk ie  d la  Panów  i P ań  n a  rękę 
ze sk ó rzan y m  p asa iem  na jn o w szy ch  fasonów , cl.ód 
dźw ięczny  na  k am ien iach . C ena ty lk o  n a  k ró tk i czas 
17500 m k., dw ie sz tu k i 34500, w  lepszym  g a tu n k u  
25000, 30 010 i 35,0o0 m kp. Zegarki w ysy łam  w y­
regu low ane  z g w aran c ją  za  do b ry  cbod  n a  trzy  lata . 
K oszta p rzesy łk i i  opakow anie  n a  ra ch u n e k  kupu- - 

jącegc
Z am ów ienie adresow ać: P rzed staw ic ie l szw ajcarsk ich

z eg a rk ó w :

Józef Jakubow icz  
CJarszaroa, Sienna nr. 27-31

(dom  w łasny).
UWAGA: K upujący n ic  n ie  ry zyku je , jeSH to w a r się 
n ie  podoba, p rzy jm u ję  z pow ro tem  i zw racam  p ie­
niądze. M nóstw o listów  dz iękczynnych  o trzym ujem y 
lecz z pow odu b rak u  m iejsca podajem y poniżej ty lko  

n iek tó re  z n ich:
1 )  Wp. Zegarek .o trzy m ałem  i je s te m  z niego 

zadow olony, dzięku ję  za niego. P roszę o p rzy słan ie  
jeszcze  jed n eg o  tak iego  sam ego. Zegarki pańsk ie  
polecam  w szystk im  z ajom ym . p. Żywice, Łęg L, 16 
1, lip ca  1922 r. Ju lian  KURTZ.

2) W p. Serdecznie dzięku ję  za  p rzy słan ie  m i 
zegarka  „BŁYSKAWICA", Jesiem  bard zo  zadow oloua 
gdyż chodzi dobrze. M arja KOŚCIEN1CKA, p . Zako­
pane  16. lipca r. 1922.

3) W p. Z egarek z pańsk iej firm y  o trzym ałem  
i je s te m  b a rd zo  zadow olony. Zegarek ma n ad zw y ­
czajny  chód. Ju ż  dziesięciu  k upców  m iałem  n a  n ie ­
go. z W ysokiem pow ażaniem  D y m itr SZKOLNIE, urz. 
kolej, teleg. s tacja  B obrów ka ad Ja rosław , M ałopol­

ska, 27. p a źd z ie rn ik a  1922. 1060

1 A G E Ł E
Pierwszej Polskiej Fabrym fiaeeli 

„ P O L i O l S * 1 w Sosnowcu nie ustępują 
najlepszym zagranicznym.

Ceny konkurencyjne. — J e n e ra ln y  p rz e d s ta w ic ’el na 
W s c h n d n ą  M ąłopoL kę od  J a ro s ła w ia  na W schód 
fj! Adolf aOZENBERG, Lwów, u lica  H etm ana T ai - 

now sk iego  6. 406

Czy njp widzicie, że 
•wszystko eo chwila dro­

żeje, zaś chcąc mieć towar po na tańszej cenie 
kupa cie takowy f /lk O  0> Łodzi, jako w 
źródło wyroou towarów.

W ysyłam  k ażdem u  m a w łasn e j p o trze b y  lub 
n a  s p rz e d -ż  p rak tyczny  i m ocny to w ar

3 T  UBRANIE 25.000.
wyższy gatunek za 3 metry 3 5 .0 0 0 '—, 4 5 ,0 0 0 -—, 
6 0 .0 0 0 * —. Towar ten nadaje s ę  również na pada 
męskie, kostjumy i płaszcze damskie. Ro vnież w<sy- 
iam po cenach fabrycznych w każdej ilości na bie­
liznę i pościel w cenie od 2.50(1 do 3.5UI za metr. 
płótno białe i kolorowe). Zamówienia adresować:

n o c  m i m  el b a ,  łsdi n u m a  55.
Zamówienia wysyła się pocztą za za f jzk ą  bez. 

zadatk i. W razie gdy wysłany towar się nie rodoba, 
przyjmujemy takowy z powrotem. Drzyjeżdżających 
do Łodzi prosimy o zwiedzenie składu.

Próbek i cenników nie wysyła się. 1599

Niebyw ały w yb ó r
:5spanlałysh I sk rom ­
nych świeczników ele­
ktrycznych, lamp sio le  
wych. biurowych I i. p.

po cenach pizysiępnych poleca

Skład wszelkich przy* 
borów elektrycznych, 

bwóro, ul- Kopernika 1. 2.

Najnowsze Modele

Ł ó  e  k
ŻELAZNYCH

nadeszły do firmy

Antoni H a i s K r # -

,DOBRO BYT*
spśł. z ogr. por.

Lwów, Sykstus iia 28.
W ielki wybór: FiGUR, W AZON ÓW  
FLAKONOW, TAC, KASETEK PU- 
2 C E R E K  i RÓŻNYCH O ZD Ó B

z MARMURU. 2369

Stroje damsKie
SCHULZ i MUHZER

broóro
ul. Halicka 12, 1. piętro (dom p. Rechena)

Poleca suknie damskie i dsiecinne, 
bluzki, sroetcry, żakiety, halki oraz 
wykwintną bieliznę pa najniższyeh 

cenach.I 52

Kupno i sprzedaż.
n o m  p a  te row y  o 5 ubi- 
”  liin-jjch 7. ogrodem  i »«■ 
dem  b lizko t ja m w ijp ,  zaraz 
do zam ieszkania  sp rzed a  ta ­
nio A jencja .F o r tu n a "  ul. F ry ­
drychów  8. ud 3 — 6.

Posady i prace.

%<■■'I A-i

Miejski
Zakład Aprowizacyjny

zawiadamia, źe

ź dniem 1?: bm. prze* 
niósł swe biura do re* 
alnośei przy i i i  Kusze* 
wicza 1.

niisj .  I !

Żądajcie bezpłatnie!
Przyślijc ie  nam  k a rlę  po ztow ą że sw jm  ad re­

sem , a  w zam ian  o trzym acie  zupełn ie  bezp ła tn ie  ilu ­
stro w an y  ka ta log  w szelkiego rodzaju  w y k w in tn y ch  
w yrobów  suk iennych  i m an u fak tu ry  n iezbędnych  
w  każdym  dom u W te n  sposób zapoznacie się 
szczegółowo z najlepszym i w y robam i p ierw szorzęd­
nych fab ry k  i tow . akcy jnych  i p rzekonacie  się jnka 
o lb rzy m ia  ró żn ica  je s t  m iędzy naszem i cenam i fa- 
b ry czn em i a cenam i w W aszej m iejscow ości. Towa­
ry  w ysyłam y n a ty c h m ia s t za  zaliczeniem  pocztow ym . 
A dresujcie : F irm a H and low a B en isz te in  i Ska

B iały stok , S k łady  fab ryczne P. 23o6

Zarząd dób r ŁÓWCZYCE poczta Koctiawina
poszukuje zarządcy folwarku. Zgłoszenia ty i k 
listowne, meuwzględniane pozostaną bez od­

powiedzi. 2991

an iien ięa  2 p ię trow a, ua- 
' - lożnjk , c en tru m  m iasta  

/. praw em  dobudow an ia  3 
p ię tra  okazy jn ie  s p r - e j t  S a l­
ezjański, W ałow a 2. Ż90 i

Potrzebna dsiew czy na do 
kuchni i posfug, G ródecka 

63, Zakłait k a to lic k i’ mecha- j 
niczni'. 2903.'

l E f l l i l l i  krajowy
najprzedniejszej jakości po 
cenach przystępnych sprze­
daje hurtownie i detailiezrtie

Max W i x  &  i Syn
we Lw ow ie, K rakow ska  14

T ele fo n  805. 2922

ę p rz e d a m  syp ialu ię , jad a l-  
uię, fo rtep ian , b iu ro  am e­

rykańskie-, m eble saiouowe, 
kancelary jne, o b razy  w łoskie, 
o tom any, k an ap k i, sk ładane, 
w azony chińskie. T om aszew ­
ski, O sso lińsk ich  9. 2913

[/ am ien le  m łyńskie. K aspry  
** G ylindry , M otory T m b i- 
ny, T ransm isje , Fasy po ce­
nach  p rzy stęp n y ch  poleca 
„P ilo t". Lw ów , B atorego 4.

2-60:

Fo r t e p i a n  Schw eigbofera,
k ró tk i, k rź w o w y , p fy ta  

p an ce rn a  na  agrafach , oktaw  
7 i ' / i ,  pierw szej jakości, 
sp rzedam , m ożliw ą zam iana 
na p ian in o  lu b  fo rtep ian  gor- 
yzy  z d u ła tą , ul. K opernika 
26, p a rte r, o ficyny gankiem  
o sta tn ie  d rzw i. 2807i

wC h o d o r ó w “
Afccyjne Tow arzystw o dla przem ysłu coK row irtzego w  Cliodornw;e
W alne Zgrom adzenie akcjonarjuszów  Spółki „Chodoróv»w 
Akc. Tow. d la przem yśli cukrowniczego w Chodorowie, 
uchwaliło w d. 30. listopada 1922 r. w;, płacić posiadaczom  
akcji emisji I. do V. za rok obrachunkow y 1923-1922 dy­
w idendę w wysokości 100 prc.f tj. po Mkp. 4(1 — od akcji.

W ypłatę powyższej dyw idendy uskutecznia od dnia 
10. g rudnia 1922 r. za przedłożeniem  kuponu Nr. 2.

Polsk i Bank Przem ysłow y w e L w ow ie
i wszystkie jego oddziały: w Sędzinie, Borysławiu, D ąbro­
wie górnicz j, Drohobyczu, Gdańsku, Jaśle, órośnie, Kra­
kowie, Łodzi, Nowym Sączu, Rzeszowie Sanoku, Sosnowcu, 
Stryju i W arszaw ie. s

Z drukarni Artura Goldmana we Lwowie ul. Sykstuska 19, tel. 874. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński*


